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PONIEDZIAŁEK 


Zadania i rola korespondentów 


w budowie socjalizmu w Polsce 


Potężna armia masowych współpracowników prasy 
„ twórcą 1 wyrazicielem opinii publicznej 
Przemówienie wicemarszałka Sejmu Romana Zambrowskiego 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza, wygłoszone na I zlocie korespon- 
dentów robotniczych i chłopskich, było bodzcem do szerokiej dyskusji, 
w której uczestniczyło 20 korespondentów z różnych miejscowości, współ- 
pracowników najważniejszych dzienników i tygodników, zarówno central- 


nych jak i terenowych. 


W pełnych siły i zapału wystąpieniach 
korespondenci terenowi mówili o donio- 
słej roli i wielkich zadamiach pracy ko- 
respondentów, o wynikach w demasko- 
waniu wrogów klasowych na wsi, bu- 
melantów. biurokratów i krytykowaniu 
opieszałych pracowników w zakładach 
pracy, podkreślali rezultaty popularyza- 
cji osiągnięć przodowników i racjonali- 
zatorów, dzielili się z zebranymi swoimi 
bogatymi doświadczeniami, mówiłi o 
trudnościach i przeszkodach, jakie zwał- 
zat muszą w swej pracy, a także o 
pomocy, udzielanej im przez partie i 
organizacje społeczne. 

Pa przemówieniach przedstawicieli 
pism zagranicznych, kilkugodzinną dys 
kusję podsumował wicemarszałek Sejmu 


Roman Zambrowski, który powiedział 
m. in.: 
„Podsumawujące tę bogatą dyskusję, chciał 


bym podkreślić olbrzymi dorobek, którego 
wyrazicielem jest dzisiejszy złot, dorobek na- 
3 wa szej prasy, polegają- 
cy przede wszystkim 
na tym, że powstała 
> i okrzepła 12-tysięcz 
Í na armia ludzi, zwią 
8 zanych zraasami, bez 
8 granicznie oddanych 
8 sprawie klasy robot- 
i niczej, sprawie naszej 
Partii, ludzi nieprzeje- 
dnanych wobec wszel 
kich błędów, bolą- 
czek, braków naszego 
życia codziennego. 
i Tów. Stalin kiedyś 
mówił -że korespondent robotniczy winien 
kształtować robotniczą i chłopską opinię pu- 
bliczną i być jej wyrazicielem. 


Zdazd wasz wskazuje na nastrój wiary, na 


Bulwar im. Stalina 
w Gentilly pod Paryżem 


Jak donoszą z Paryża, dnia 30 kwietnia w 
Gentilly w pobliżu Paryża odbyła się uroczy 
stość przemianowania prospektu łączącego 
Gentilly z Arcueil na prospekt im. Stalina. 
Uroczystość ta przerodziła się w manifesta- 
cję przyjażni między narodem francuskim i 
radzieckim, manifestację wdzięczności i mi- 
łości francuskich mas pracujących do Gene- 
ralissimusa Stalina, w manifestację na rzecz 
pokoju z 

Uroczysty wiec z okazji nadania prospekto 
wi imfenia Stalina zagaił przy dźwiękach hy- 


mnu radzieckiego i Marsylianki mer Arcueil, 


— Sidobre, który wezwał zebranych do wzmo 
żenia walki o pokój oraz dał wyraz wdzięcz- 
ności dla Związku Radzieckiego i Generalissi= 
musa Stalina za wyzwolenie narodów Europy 
spod jarzma hitlerowskiego i słałe wysiłki w 
kierunku obrony pokoju. 


Szpiedzy titowscy w Albanii 


skazani na karę śmierci 


Przed Albańskim Sadem Wojskowym «akoń 
czył się proces sześciu szpiegów i dywersan- 
tów, którzy pracowali na rzecz faszystowskiej 
kliki Tito. 

Sad Wojskowy ozłosił wyrok. moca którego 
oskarżeni Mik Rudai i Prenk Doda skazani zo 
stali na karę śmierci. 

Oskarżony Todo Koroveczi skazany został 
na 15 lat robót przymusowych i pozbawienie 
praw na 4 lata, oskarżony Aziz Tharative — 
na 12 lat robót przymusowych i vozbawienie 
praw na 4 lata, oskarżony Muharrem Jazea- 
dzin — na 10 lat robót przymusowych i © Ii- 


ta pozbawienia praw, oskarżony Arif Duka na, 
3 lata robót przymusowych 1 
praw na 2 lata. 


pozbawienie 


nastrój pewności siebie, poczucie siły, które 
przenfkało Wasze wystąpienia, wysoki pū- 
ziom świadomości, któryście tutaj zademon- 
strowali — to wszystko wskazuje, że nasz 
KORESPONDENT STAJE SIĘ TWÓRCĄ I 
WYRAZICIELEM NOWEJ, ROBOTNICZO - 
CHŁOPSKIEJ OPINII PUBLICZNEJ. 


Ogromna rola korespondenta robotniczego 
i chłopskiego — jak wynika e waszych wy- 
powiedzi — polega na tym, że z pism na- 
Szych, z naszych dzienników, z naszych tygo 
dmików jeszcze w większym stopniu czynicie 
organizatorów. Dzięki zjawiskom, które do- 
sttzegacie u Siebie na miejscu, dzięki wa- 
szym sygnałom, które dajecie prasie. MAMY 
MOŻNOŚĆ ZWALCZĄĆ OBJAWY ZACO- 
FANIA i przyspieszać wszelkiego rodzaju 
sprawy produkcji. 

(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 


List | Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 


do Prezydenta R.P. 


robotniczy i chłopscy wysłali na 


Zebrani na I Zlocie korespondenci 
list, w którym czytamy m. in. 


Bolesława Bieruta 


ręce Prezydenta RP 


My, korespondenci robotniczy i chłopscy z tvałej Polski, zebrani na I Krajewym Zlocie ko- 
respondentów terenowych w Warszawie, przesyłamy Ci, Drogi Towąrzyszu Bierut, tyrazy naszej 


głębokiej miłości i wdzięczności. 


Zdobyłeś sobie naszę wdzięczność swoją serdeczną troską o prostego człowieka, głęboką uwa- 


gg z jaką odnosisz się do każdej inicjatywy i do każdej bolączki ludzi pracy. 
Zdobyłeś sobie naszą wdzięczność swoim pamiętnym wystąpieniem na 


IH Plenem KC 


PZPR, w którym wskazałeś Partii i naszym tuładzóm ludowym, jak trzeba apiekować się kores- 
pondentami terenowymi i branić ich i wyjaśniłeś, jek: doniosłą rolę wypełniają c? korespondenci 


w Polsce Ludowej, wiążąc wsiącznymi 


Te Twoje mądre słowa stały się wielką kartą ruchu korespondentów 


nićmi Partię. i Rząd z masami pracującymi. 


robotniczych i chłop- 


skich w Polsce, stały się podstawą jego wspaniałego rozwoju. 
Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu - Bierut, że-okażemy się godni Twojego zaufania. 
Zapewniamy Cię, że nasza wielka i tcierna armia korespondentów robotniczych i chłopskich 
spełni godnie swój obowiązek w historycznej ałce o Polskę socjalistyczną, Polskę sprawiedliwości 


dostatku i kultury, 


Oprócz lištu do Prezydenta Bieruta zebrani wysłali listy do 
oraz do Połskiega Komitetu Obrońców Pokoju. 


„Prawda“ erganu KC WKP(bi 


redakcji i współpracowników 


W spelunkach zachodniego Berlina 


Anglosasi grabią Niemcy 


W amerykańskiej strefie okupacyjnej mnożą się przestępstwa i samobójstwa 


Jak donoszą korespondenci z Berlina, ko 
mendanci zachodnich części miasta w dal- 
szym ciągu zajmują się ograbianiem stolicy 
Niemiec. Bezrobocie w zachodnich strefach 
Berlina objęło 300 tys. osób. 


Podobnych cyfr nie spotykamy nigdzie 
indziej w świecie kapitalistycznym, wchodzą 
cym w okres ostrego kryzysu ekonomiczne- 
go. Pauperyzacja i demoralizacja ludności 
przybiera zastraszające rozmiary. 

W zachodnim Berlinie katastrofalnie mno 
ży się ilość somobójstw, przestępstw ktymi- 
nalnych, szerzy się nagminnie prostytucja: 
co pięć minut popełnia się tu jakieś prze- 
stępstwa. W porównaniu z rokiem 1949 ilość 
samobójstw dwukrotnie wzrosła. 


W wyniku zgubnej polityki 


w z 


Əd 


zachodnich 


władz okupacyjnych wobec ludności zachod 
niego Berlina, ta część stolicy Niemiec. znala 
zła się w przededniu katastrofy finansowej. 

Władze anglo-amerykańskie wywożą wraz 
z maszynami i urządzeniami fabryk całe 
dziesiatki tysięcy ton łomu metalowego. w 
szczególności deficytowega łomu metali kolo 
rowych. Przewozy te pozostają w związku 
z gromadzeniem w Niemczech zachodnich 
surowców strategicznych. 

„Zwiedziłem kilka takich punktów w ame- 
rykańskim sektorze miasta — pisze jeden z 
korespondentów. Przy Manteuffelstr. 37 mie 
ści się skłepik z meblami p. Willy Goerke. 
Hańdel meblami jest tu jedynie pretekstem, 
mebk bowiem nikt nie kupuje. Za to na dole, 
w składach, kwitnie ożywiony handel metaia- 
mi kolorowymi. Wyjęte z funkcjonujących wo 


rocznicę wyzwolenia ĆSR 


Wielkie uroczystości w Pradze 


W akademii wzięli udział przedstawiciele ZSRR, 


Polski i wielu 


W całej Czechosłowacji odbyły się w dniu 
7 miaja wielkie uroczystości w związku z 5 
rocznicą wyzwolenia republiki spod jarzma 
hitlerowskiego przez Armię Radziecką. 

W Pradze, udekorowanej flagami ZSRR i 
wszystkich krajów demokracji hidowej oraz 
portretami wodzów międzynarodowej klasy 10 
botniczej. uroczystości rozpoczęły się w sobo- 
tę, 6 bm. wielka akademia w Teatrze Narodo 
wym, w której wzięli udział: prezydent repu- 
bliki K: Gottwald, premier Zapotocky wraz ź 
członkami rzadu, przedstawiciele Zgromadze- 
mia Narodowego, sekretarz generalny KC 
KPCZ poseł Ślansky, członkowie radzieckiej 


| delegacji rzadowej z wicepremierem rządu 
1ZŚRR marszałkiem Bulganinem na czele, 


innych państw 

członkowie delegacji rządowych Chin, krajów 
demokracji ludowej, Demokratycznej Republi 
ki Niemieckiej oraz przedstawiciele mas pra- 
cujących Francji, "Włoch, Anglii i Austrii. 


Polskę reprezentowała delegacja rządowa z 
wicepremierem Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, 

Na akademii przemawiali premier rządu 
czechosłowackiego A. Zapotacky, wicepremier 
rządu radzieckiego, marszałek Bułganin, prze 
wodniczący dełegacji polskiej wicepremier Za- 
wadzki oraz przedstawiciele Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej, Bułzarii, Rumunii, Węzier. 
Albanii, Chin Ludowych, Vietnamu i Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. 


Ilu Polaków = 
tyle podpisów 


„Obywatelu Polski Ludowej, złóż swój pod- 
pis pod apelem Światowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, który głosi: 


„Domagamy się stanowczego zakazu 
użycia broni atomowej, jako oręża napa- 
ści wojennej i masowej zagłady ludzi. 
Żądamy ustanowienia ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem tej uchwa 
ły. Będziemy uważali za zbrodniarza w0- 
jennego ten rząd, któryby pierwszy zasto 
sował broń atomową przeciwko jakiemu- 
kolwiek krajowi”. 


Oto z czym: zwracać się będą w  najbiiż- 
szych dniach partyjni i bezpartyjni agitato- 
rzy pokoju do milionów mieszkańców miast, 
miasteczek i wsi polskich. 

Co my — naród polski — chcemy osiągnąć 
przez włączenie się do tej potężnej światowej 
kampanii zbierania podpisów pod apelem po- 
koju? 

Chcemy pod tym bezspornym, zrozumiałym, 
najbardziej ludzkim hasłem skupić kilkanaście 
milionów ludzi, którzy niezależnie od środo- 
wiska, przekonań, wierzeń religijnych gotowi 
są zasilić coraz bardziej potężniejące szeregi 
obrońców pokoju całego świata. 

Chcemy, by miliony obywateli wszystkich 
zakątków ziemi polskiej jasne zdawały sobie 
sprawę, że pokój można obronić, że wojnie 
można zapobiec, że do wojny można nie do- 


C. 

Chcemy ugruntować w każdym człowieku ży 
jącym w Polsce najgłębsze przekonanie o słu 
szności walki obozu pokoju, któremu przewa- 
dzi Zwiazek Radziecki i Wiełki Przyjaciel 
ludzkości — Stalin, przekonanie o wiełkiej, 
niezwyciężonej siłe tego obozu. 

Kampanię zbierania podpisów przeprowa- 
dzać bedą Komitety Obrońców Pokoju, które 
tworzone są w każdym powiecie, w każdym 
mieście i miasteczku, w gromadzie i w każ- 
dym bloku miejskim. W jednym tyłko woj. 
łódzkim powołano ostatnio w ciagu 3 dni 500 
gromadzkich i blokowych Komitetów QObroń- 
ców Pokoju. Do komitetów tyc!. wchodza li- 
czne kobiety i młodzież, wchodzą chłopi, rze- 
mieślniecy i księża. 

Dotrzeć do każdego mieszkania w mieście 
ina wsi. Nie zostawić ani jednego człowieka 
bez możności wyrażenia swej wołi pokoju, 
wyjaśnić sens i znaczenie każdego podpisu w 
walce z podżegaczami wojennymi, usiłujacymi 
groźbą bomby atomowej opanować śyiat — 
oto ambitne zadanie, jakie wykonają setki ty- 
sięcy obrońców pokoju, którzy zbiorą w cią- 
gu maja kiikanaście milionów podpisów. 


Dzień radia w ZSRR 


Obchody ku czci A. Popowa 

W całym Związku Radzieckim odbyły się 
7 maja liczne obchody i uroczystości „Dnia 
Radia", połączone z uczczeniem pamięci iel- 
kiego uczonego rosyjskiego A. Popowa, które 
mu cały świat zawdzięcza wynalezienie radia 
i który 55 lat temu skonstruował pierwszy od 
hiornik radiowy. 


dociązów rury ołowiane, miedziane urządze- 
nia fabryczne, sztabki cynowe, naprędce sto- 
pime sposobem domowym w rondłach i na pa 
telniach, zwoje kabli elektrycznych piętrzą 
się aż po sam sufit w składzie p. Goerke. 

Chwalac się dobrymi interesami właściciel 
punktu skupu opowiedział mi. że w ciągu 
dwóch tygodni przyjął na skład około 10 ton 
metali kolorowych. 

W naszej obecności dwaj spekulanci przy- 
wieźli na ręcznym wózku ze wschodniej czę- 
ści miastą około 100 kg ofowianych rur wo- 
dociagowych i armatur, W innych punktach 
zachodniego Berlina widzieliśmy podobne 
obrazki. 

Wykorzystując swój pobyt w Berlinie wła 
dze zachodnie usiłują zachwiać nie tylko g0- 
spodarką Berlina, ale i całej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 

Ilustracje faktu, że władze zachodnie biore 
udział w rozgrabianiu majątku narodowego 
Niemiec, stanowić mogą dane, dotyczące prze 
wozu towarów. Otóż, podezas gdy w sierpniu 
r. ub. przywóz ładunków pociągami wojsko- 
wymi do zachodniego Berlina pięciokrotnie 
przewyższał wywóz z zachodniego Berlin”. to 
w kwietniu br. wywóz znacznie przewyższał 
pozycję przywozu”. 

Nie dziwnego więc, że tego rodzaju naduży- 
cia, stanowiące pogwałcenie elementarnych za 
sad handlu międzystrefowego, wywołują słusz 
ne oburzenie niemieckiej opinii demokratycz- 
nej, protestującej przeciwko stałemu ograbia= 
niu Berlina, organizowanemu przez amerysań 
skich. drapieżców imperialistycznych. 
eea A 


> i i s a 
Min'ster Wyszyński 
przyjąt Indonezyjska delegacje rządową 

Minister spraw zdgranicznych ZSRR Wy- 
szyński przyjał bawiącaą w Moskwie imdone- 
zyjską delegację rządową z ambasadorem Le 
Pałara na czele. 


STR. 2 


Zadania i rola korespondentów 


w budowie socjalizmu w Polsce 


Dokończenie przemówienia wicemarszałka Sejmu Romana Zambrowskiegó 
Ten ogromny przekrój spraw, któryście w | przemyśle włókienniczym przypada 6, 8, ro- 


dwudziestu kilku wystąpieniach sygnalizo- 
wali, wskazuje, jak wielką siłą jest i jak 
wielką siłą hędzie sprawa rozwoju korespon 
dentów robotniczych i chłopskich. 


Jeżeji zapytacie się, czy nasza prasa robot- 
miczą i chłopska już jest dostatecznie ostra, 
dostatecznie przekonmywująca. dostępna, kon 
kretna w ujawnieniu procesu tworzenia się 
nowego życia, jak i w krytykowaniu tych 
wielu niedociągnięć, braków, pozostałości sta 
rego konserwatyzmu i biurokratyznu — to 
należy odpowiedzieć. że jeszcze nie, Nasza 
prasa, mimo niewątpliwych sukcesów jesz: 
cze tej ostrości, której wymaga od niej sy- 
tuacja, zarówno w wykazywaniu naszych o- 
stągmięć, jak i w wwaicmaniu, ujawnianiu na 
szych braków, nie ma. 


Wasza rola wymaga, ażebyście obok żywe- 
go. przekonywującęgo, povywającego pisania 
o osiągnięciach. w nieprzejodnany 
ustosunkował sję do braków i tym samym po 
magzii w ich przozwyciężeniu, 


Zagadnienie polega nie tylko na tym, aby 
krytykować dyrektorów, krytykować naczel- 
ników, ale i na tym, aby krytykować, gdy 
trzeba, nawet swego brata, brata — robotni- 
ka. który znajduje wię jeszcze pod obcymi 
wnływami, który jeszcze hamuje w pewnym 
stopniu chociażby z powodu absencji, nasz 
mersz naprzód. 


Weżcie na przykłed budowlanych w War- 
swawie, u których, choć to nie jest charakte- 
rystyczne. absencja jest bardzo wysoka. U 
włókniaczy w Łodzi fluktuacja, wędrówka z 
fabryki do fabryki jest równieź bardzo wy- 
soka: Gdybyśmy  lilewidowali energiemiej 
przestoje, więcej uwagi zwrócili na wykorzy 
stanie pełne mechanizmów maszynowych, 
więcej uwagi zwrócili na sprawę doszkalania 
robotmików, którzy często nie wykonują norm 
mie dlatego, że nia chcą, a dlatego, że nie u- 
mieją, że są jeszcze za mało wykwalifikowa 
ni — to spełnilibyśmy nasze zadanie. 


Jakie u nas są możliwości rozwoju, podam 
jedną cyfrę. W ZSRR ma 1.000 wrzecion w 


Pamięci dowódcy GL w Łodzi 


ppik. Gzęsław Szymański 
poległ W walce z okupantem 


Dziś mija 7 lat 
Taa od chwili, gdy w 


lasach giogow- 
skich rozegrała 

się tragiczna po- 

Ą tyczka oddziału 
a Gwardii Ludowej 
i z żandarmerią nie 
miecką, w wyni- 


ku której bohater- 
scy żołnierze ar- 


ROBA mii podziemnej 
o polegli na polu 
chwały. 


Między innymi został tego dnia zabi- 
ty wybitny rewolucjonista, członek PPR, 


Le LINKOW 


Dziobaty uśmiechnął się, pokazując zło- 
te zęby i przestawił wazon z chryzante- 
mami, zasłaniając swoją twarz od drzwi 
wejściowych. — Gdzie zarzuciłeś kotwi- 
cę? — zapytał już na serio. 

— Pływam... na beczce w zatoce. 

— Ojcowski chleb pożerasz? 

— Nie ma rady! — po prostu odpowie 
dział Jermakow. 

— Simy Karabina nie widziałeś jesz- 
cze? Dowojował się bosman do posady 
dozorcy... — usta dziobatego wykrzywiły 
się. 

Kelner przyniósł zakąski, wódkę i piwo. 
Dziobaty napełnił kieliszki. 

— Za braterstwo znieważonych i upo- 
korzonych! A ty nie trap się! „Żegnaj, 
smutku, żegnaj, nie tykaj starych ranle.” 
No, żarty na stronę! Mam do ciebie spra- 
wę. Chcesz iść na okręt? Eskadry torpedo 
wej, naturalnie propogować ci nie može- 
my — morskiemu oficerowi, należałby się 
oczywiście torpedowiec, ale znajdziemy ci 
odpowiednią robote marynarza. Czysta 
sprawa, bez kłopotów i pewny zysk. 


botników, u nas 13, 15, 

Czy dość konkretnych, wnikliwych kores- 
pondencji na te wszystkie tematy jest w na- 
szej prasie? Jest ich coraz więcej, to jest bar 
dzo pocieszające, ale jeszcze za mało. 

Trzeba powisdzieć, że braki naszej adminł 
stracji, braki pracy naszych Związków Zawo 
dowych, naszych organizacji partyjnych w 
PGR, jeszcze za mało oświetliła nasza prasa, 
a mrzez to za mało im się udziela uwagi. Bo 
tylko piurekrata, gdy się go skrytykuje w ga 
zecie, śmiertelnie się obraża, zle my wiemy, 
że stanowi to pomoc w naszej pracy. 

Opowiem wam humorystyczny wypadek, 
który słyszalem wczoraj. Towarzysz wy- 
jechał do jednego z zespołów PGR-owskich 
w województwie olsztyńskim | widzi, 
w tym majątku buduje się kurnik, duży kur- 
nik. A przeszedł kilka kroków i widzi, że stoi 
stary kurnik, tylko bez szyb. Więc pyta kije- 
rownika majatku: 

— Dlaczego budujecie kurnik. kiedy macie 
kurnik? 

Tarten odpowiada: 

— A czy ja mam jaki wpływ na te rzeczy, 
okręgowy plan kazał wybudować kurnik, to 
ja buduję kurnik. 

Oczywiście, że taki bezduszny stosunek do 
sprawy powinien się znaleźć pod okbstrzałera 
korespondenta robotniczego i chłopskiego, 

I wreszcie ostatnia sprawa — zagadmienie 
zdawałoby się dla korespondenta robotnicze- 
go i chłopekiago może nie tak bezpośrednie, 
ale jednak bliskie, ZAGADNIENIE KADR, 
zagadnienie kierowniczych ludzi w oddziale 
fabrycznym, w fabryce, na majątku PGR.ow 
skim i wszędzie, w całym naszym życiu. 

Myśmy, towarzysze. wysuwali w ciągu 
tych lat kadry z klasy robośmiczej * z chłop- 
stwa pracującego. Wysunęliśmy 17 tys. rohot- 
ników na kierownicze stanowiska w przemy” 


ze 
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śle, wysunęliśmy także robotników | chło- 
pów na stanowiska kierownicze w PGR-ach 
i zespołach, niemniej niż 60 — 70 proc, 

Aie nierzadko bywa, że tego nowego gospo 
darza wysuniętego z klasy robotniczej spoty 
kają nieufnie, że starają się go wrogowie o- 
śmicsryć, zdyskredytować, skompromitować, 
omotać, podsuwać mu fałszywie papierki itd. 

Bywa też, źe stwarza się koło tego nowego 
wysuniętego robotnika i chłopa atmosferę, 
która mu utrudnia wykonanie jego zadań. 


botniczych i chłopskich. Winni oni jako ci, 
którzy kształtują opini; i wyrażają ją, oka- 
zywnć codzienną pomoc tym wysuniętym na 
kierownicze stanowiska robotnikom i chlo- 
pom. 

Na zakończenie chcę powiedzieć o waszych 
zadaniach w tej dziedzinie, która teraz sa- 
prząta umysły wszystkich pracujących na 
Świecie, Mówię o sprawie walki o pokój. 
Wspaniały wyraz zbratania międzynarodowe 
go, wspaniałe wyrazy internacjonalizmu, stó 
re wasz zlot dzisiaj dał wobec wystąpień na 
szych gości z braśnich partii yeZ- 
nych i robotniczych, manifestacja pokojowa, 
która się tu odbyła, — to wszystko stanowi 
dobitny obraz waszych uczuć. 

Jesteście przecież tymi, którzy mają wielką 
role do spełnienia w utorowaniu hasłom po- 
koju drogi do najszerszych mas robotniczych 
i chłopskich, kobiet i młodzieży. Przed wa- 
mi stv zadanie uaktywnienia tych mas w 
walce © pokój. 

Na zakończenie chcę powiedzieć o waszych 
przekonanie, że z tego zjazdu wyjdziecie 
wamocnieni, że wasz duch stanie się jeszcze 
mocniejszy i że dacie wyraz swej siły w naj- 
biżazych dniach. w dniach wielkiej akcji po” 
kojowej, która się toczy u nas | na całym 
święcie i której przewodzi Genceralissimus 
Stalin“, 


k w tym jest wiełka rola korespondentów ro- 


Zgodnie z przeznaczeniem 


Twarda skóra 


Zmiany w systemie sprzedaży na rynku miejskim 


Min. Handlu Wewnętrznego zmieniło 
zasady sprzedaży skóry podeszwowej na 
rynku miejskim, pozostawiając bez zmią 
ny zasady sprzedaży na terenie wsi. 

Skóra twarda podeszwowa nie będzie 
się więcej znajdowała w sprzedaży na 
rynku miejskim. 

Całą ilość tej skóry, przeznaczoną na 
naprawę obuwia — przekazuje się Cen 
trali Rzemieślniczej, która w porozumie 
niu z izbami rzemieślniczymi rozprowa- 
dzać będzie skórę wśród warsztatów 
szewskich, zarówno zrzeszonych w spół- 
dzielniach pomócniczych, jak i nieobję- 
tych ta formą rzemiosła. 

Każdy warsztat szewski, zaopatrywa- 
ny tą drogą w skórę dla celów repera- 
cyjnych, zobowiązany jest do prowadze 
nia specjalnej kontrolki w której klient 
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Oto do czego doszło: proponują mu 
wstąpienie do szajki bandyckiej, Dobrze 
więc, on im pokaże! Chcąc zyskać na cza- 
sie, Andrzej powiedział obiecująco: 

— Skąd wam wiadomo, że byłem do- 


wódcą rorpedowca? 


z — My mamy, mój drogi, swoją ,,cze- 
= 034 

— A kto to jest „wy”? 

— Tak odrazu ci to powiedzieć? Ja — 
Kitajczyk, słyszałeś? Pracujemy dla bo- 
gatej firmy. Pozostałe nie takie ważnw. 

Jermakow nie mógł ukryć zdziwienia. 
Więc taki jest ten znakomity przywódca 
bandytów odesskich! I zupełnie bez oba- 
wy siedzi w restauracji, na oczach publi- 
czności i nawet ma kredyt u kelnera!... 


Zadowolony z wywołanego efektu, Ki- 
tajczyk napełnił znów kieliszki. 

— Za powodzenie naszej sprawy!... Cze 
mu nie jesz?.., No, tak, dobrze! 

Andrzej posmarował sobie chleb grubo 
masłem i odgryzł duży kawał, myśląc jed 
nocześnie nad tym, 'akby tu zapytać Ki- 
tajczyka o jego adres. 


Po wyliczeniu się z otrzymanej zali- 
czkowo skóry, szewc otrzymuje kolejno 
partię towaru przy czym pewien procent 
skóry wolno mu każdorazowo ziżyć w 
dowolny sposób bez obowiązku wylicza- 
nia się, 4 

Skóra branzłowa i miękie skóry 
świńskie sprzedawane będą nadal w de- 
talu, bez ograniczeń. 

Ilość skóry przeznaczonej obecnie do 
rozprowądzenia wśród szewców, została 
znacznie zwiększona w stosunku do ilo» 
ści sprzedawanej uprzednio w handlu 
detalicznym. 

Zarządzenie to przyczyni się niewąt- 
pliwie dg bardziej właściwego rozpro- 
wadzenia skór twardych, które zamiast 
leżeć bezużytecznie po szafach lub być 
przedmiotem spekulacji, zużyte zostaną 


Jaszka nagle przerwał rozmowę i u- 
tkwił wzrok w drzwiach. | 

— Brak tylko tego, aby wpadła tu ob- 
ława i nakryła nas razem, I potem próbuj 
dowodzić, że chciałeś go oddać w ręce 
władz!.. — pomyślał Andrzej. Obrócił 
się i ku swojemu niezadowoleniu zobaczył 
schodzącego po schodach Serafima Ko- 
walczuka. — Żeby nas tylko nie zauwa- 
żył! 

Tien bosman już widział przyjaciela i 
szedł prosto w jego stronę. ` 

Kitajczyk przysunął wolne krzesło i 
wskazał na nie bosmanowi: 

— Proszę, nasza firma nie szczędzi wy 
datków! 

— Siadaj, Sima! — powiedział Jerma- 
kow, wyciągając rękę. 

— Dla kogo Sima, a dla kogo... — Ko- 
walczuk odepchnął rękę Jermakowa. — 
Za ile milionów sprzedałeś się? 

Bosman widocznie zdążył już gdzieś wy 
pić porządnie — twarz miał czerwoną, 
niesforny czub opadł na same brwi. 

Oparłszy się rękami o butelki z piwem 
cedził przez zęby: 

— Eh, Andrzeju, Andrzeju, niepotrzeb 
nie nazywaliśmy ciebie Albatrosem, sprze 
dajna twoja dusza!... 

Jermakow zerwał się. Oczy mu się zwę 
ziły, zmarszczył czarne brwi. Schwycił bo 
smana obiema rękami za klapy płaszcza 
marynarskiego, z całej siły potrząsnął i wy 
szeptał: 

— Trzymaj język za zębami, później po 
gadamy. 
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P. S. ŁASK i ZOCHA ŁOWICZ: Informo- 
waliśmy już niejednokrotnie Czytelników, 
że listownych odpowiedzi nie udzielamy. Nie 
możemy też, niestety, spełnić życzeń, gdyż 
podanie wszystkich adresów liceów i szkół 
mechanicznych zajęłoby zbyt dużo miejsca, 


> 
PUŁASKI ZENON: Powinien Pan zwrócić 
się o informacje do Rejonowej Komendy 
Uzupełnień. Ą 
è 
PAWEŁ Z ZACHODU: Radzimy szczerze 
spełnić obowiązek i zameldować się niezwło- 
cznie, Co do drugiego pytania — zapewnia-. 
my, że dzieci nie odpowiadają za winy, po- 
pełnione przez rodziców. Był Pan małoletni, 
kiedy rodzice podpisali volkslistę i nie miał 
Pan wpływu na to, aby zapobiec temu, że- 
by i Pana imię nie znalazło się na „volksliś- 
cie*. Należy zaufać słowom sędziego. 


PASTUSIAK Z UL. RZGOWSKIEJ: Są- 
dzimy, że najwłaściwiej będzie zaintereso- 
wać sprawą, Dzielnicową Radę Narodową. 


5 * 
„ŁODZIANKA”*: „Małżeństwo doskonałe“, 
autor — Van de, Velde. 


e 

KRYSIA M.: Na kurs młodszych pielęgnia 
rek — jeżeli ma Pani zamiłowanie do tego 
zawodu — posiadany cenzus naukowy jest 
wystarczający. W sprawie bliższych infor- 
macji należy się zwrócić do Zarządu Czerwo 
nego Krzyża. 
DADDZCZLENJ 


Na półkach księgarskich 


Nakładem wydawnictwa MON _ „Prasa 
Wojskowa“ ukazały się następujące książki. 
Furmmanow — Czapajew (Bibl. Żołn.), 
Gałaktionow — Cel strategiczny, 
Gawriłow — Niedźwiedź — marynarz, 
Gorki — Matka wyd. II (Bibl Żołn.) 
Iljana — Czwarte zwycięstwo wyd. II, 
Małow — Radio na usługach ludzkości, 
oj i Bunimowicz — W wyzwolonej 
orei, f 
Ostrowski — Jak hartowała się stal, wyd. 
II-gie (Bibl. Żołn.), 
FPolewoj — Opowieść o prawdziwym czło- 
wieku, wyd. II (Bibl. Żołn.), 
- Saparin — Tajemnicze zniknięcie inż. Bo- 
browa, wydanie II i Szermierka na bagnety. 


Za pół ceny 
do Cyrku nr 1 


Jeszcze dziś Czytelniey „Expressu“ mogą 
za pół ceny obejrzeć doskonały program w 
Cyrku Nr 1. Wystarczy tylko wyciąć zamie- 
szczony poniżej kupon I przedstawić go w ks- 
sie cyrkowej. 

Kio więc nie obejrzał programu, powinien 
się pośpieszyć, ba dziś Cyrk daje ostatnie 
przedstawienie. Początek o 19.45, 


Kupon ulgowy 
„EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
do CYRKU mr I 


Okazicislowi niniejszego kuponu kasa 
cyrku wyda bilet ze zniżką 50 proc. 


ob. Czesław Szymański ppłk. Gwardii | potwierdza wykonanie naprawy obuwia zgodnie z ich właściwym przeznacze= || Kupon ważny w dniu 8 maja 1950.r. 
Ludowej. i zużycie skóry. niem. (n) 
EZTET 


Jednakże Kowalczuk nie przyjął rady 
przyjaciela i odepchnął ]Jermakowa. Pa- 
trzącym z boku zdawało się, że Sima Ka- 
rabin zrobił najlżejszy ruch ręki, lecz An- 
drzej runął na krzesło. 

— Poprosiłbym pewnych dozorców © 
niezakłócanie spokoju przyzwoitego towa 
rzystwa! To nie szynk! — powiedział Ki- 
tajczyk. Nie ruszył się z miejsca i nawet 
nie zmienił wyrazu twarzy. 

W oczekiwaniu ciekawego widowiska, 
goście knajpy odwrócili się do stolika 
Jermakowa. Orkiestra umilkła, lecz Kitaj 
czyk lekko skinął głową w stronę dyrygen 
ta i wciąż tym samym spokojnym tonem 
powiedział: 

— Mistrzu, kontynuujcie swoją robotę! 

— Dziesięć przeciwko pięciu, Jasza 
wytrzęsie z Simy Karabina nerki — prze 
mówił ktoś obok. 

— Ach ty, dziobaty psie! — Kowalczuk 
zamachnął się butelką, lecz wczepiło się w 
niego dwóch rosłych młodzieńców. 

Podskoczyli na ledwo dostrzegalny sy- 
gnał Kitajczyka. 

— Nauczcie Simę grzeczności! 

Jednak nie tak łatwo było dać radę 
Kowalczukowi. Wstrząsnąwszy plecami 
odrzucił trzymających go młodzieńców. W 
tym momencie uderzono bosmana butelką 
po głowie. Krew i piwo zalały mu twarz, 
zachwiał się, jednak utrzymał się na no- 
gach i rzucił na nowego przeciwnika. Ktoś 
wsunął z boku między nogi Kowalczuka 
laseczkę i ten całym ciężarem grzmotnął 
na kamienną podłogę. 
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WICEK: — Szpetnie wygląda na dzie- 

dzińcit ta kupa gruzów! Moglibyśmy 
uprzątnąć. Jak pan każe? 


ADMINISTRATOR: — Jeśli 
chęć to uprzątni jcie! 


macie 


Pon 


Może się obudzą... 


— Czy to Okręgowa Dyrekcja Rozpowsze- 
chniania Filmów: A 

— Tak, tu dyrektor. Słucham... 

— Dyrektęrze, chciałem wam powiedzieć, 


że brzydko postępujecie: 
slowa.. 

— No, co się staio?!,. 

— A no, obiecaliście swego czasu urucho- 
mić kino pod gołym niebem w pasażu kolo 
wIęczy”, Co wieczoru przechodzę tamtędy w 
nadziei, że nareszcie zobaczę białe płótno i 
jakiegoś magika z aparatem, s tu nic... 

— Bardzo przepraszam, ale to nie nasza 
wina. My jesteśmy gotowi nawet jutro przy 
stąpić do instalowania tego kina, ale czeka- 
my na Warszawę... 

— Aha, rozumiem, „papierki nabierają u- 
rzedowej mocy”, prawda? 

— Właśnie, włąśnie. 

— I nie ma na to rady? 

— Owszem. jest. Stuknąć w stół, może ktoś 
się obudzi... s , 

* * 


nie dotrzymujecie 


A 
PS.: Niniejszym stukamy i jednocześnie 
bardzo przepraszamy, jeśli komuś przerwali 
śmy błogi sen... (se) 


Pasztet z dorsza 


zamiast tranu 


Laboratorium Centrali Rybnej w Gdy- 
ni opracowije ostatnio zagadnienie ma- 
sowej produkcji specjalnego wiłamino- 
wego pasztętu z dorsza, 

Dokładna analiza składników odżyw 
czych pasztetu, wyrabianego z wątroby, 
ikry i mlecza dorszowego ustaliła, że 
nowy ten produkt będzie zawierał ponad 
200 jednostek witaminy „D“ na I gram 
oraz 40 proc. tłuszczu. Dzięki swoim 
właściwościom leczniczym, pasztet wi- 
taminowy z dorsza zastąpi tran leczni- 
czy. 

Nowy produkt  leczniczo-spożywczy 
bedzie sprzedawany w 100-gramowych 
puszkach. Spożycie 1/3 zawartości pu- 
*szki odpowiada dziennej porcji tranu, 
zapisywanej dzieciam przez lekarzy. 

Pasztet ten ukaże się w najbliższym 
czasie w sprzedaży. 

EA 


Pan Babelek mieszka jako subłokator u pa 
r A iaaea Wczoraj gospodyni powiad 

ń: 

— Niestety, muszę panu podwyższyć ko- 
Morne.. 

— A to dlaczego? 

— Z powodu ładniejszego widoku, jaki pa 
teraz ma... 

— Jaki widok? 

— To pan nie wie, że dom na przeciwko zo- 
stał wyremontowany... 

* x * 

Wychowawca rozmawia z ojcem Piotrusia. 

— Panie profesorze — pyta ojciec — ':k 
tam postępy mego syna? Chyba dobre, -n ma 
przecież tyle oryginalnych pomysłów... 

— Owszem, owszem — odpowiada prof >sor 
— ale niestety tylko w ortografii... 

* » 

Matka znowu gniewa się na Jasia, 

— Jasiu! Spójrz na swe rece!.. Co byś ‘$y 
powiedział, gdybym ja podeszła do stołu 7 tak 
brudnymi rekoma? 

— Nic bym nie powiedział, mamusiu, bo jes 
stem dobrze wychowany... 


HIPEK: — Cóż to gruz sprzątacie? 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


HIPEK: — O; frajerzy, frajerzy! 


Przecież już dawno po pracy! Chodźcie| W ogrodników się bawią! A któż wam 


lepief do domu! 
WICEK: — Sprząłamy gruz, bo bar- 
dzo sznec' nam dziedziniec. 


za.to zapłaci, co? 
WACEK: — Nikt nie zapłaci! Ładnie 
będzie na dziedzińcu! 


Rodzice muszą uważać! 

Wi j A WIZA 8 ki d d s z a 
ięcej opieki nad dziećmi 

Ulica nie może być miejscem zabaw. — Zwiększona tro- 
skliwość zmniejszy ilość nieszczęśliwych wypadków 


Leży przed nami kronika wypadków, 
prowadzona przez organy milicyjne. Co 
nas w niej szczególnie uderza — to cią- 
gle nie zmniejszające się jeszcze ilości 
wypadków najechania dzieci przez tram 
waj. Oto opis kiłku z nich. 

* 28 kwietnia. 6-letni Zbigniew Koło- 
dziejczyk (Wólczańska 185) wyszedł z 
mamusią do sklepu. Zajęta kupnem mię- 
sa kobieta nie zwracała żadnej uwagi 
na dziecko, toteż chłopczyk, nudząc się 


waj. Motorniczy dostrzegłszy przebiega 
jacego przez jezdnię malca, gwałtownie 
zahamował, potrącając go jedynie bo- 
kiem wozu. Wypadek nie zakończył się 
więc na szczęście tragicznie. 

Podobny wypadek miał miejsce tego 
samego dnia na ulicy Wojska Polskiego, 
przy ptinkcie kontrolnym. W kierunku 
Strykowskiej nadjeżdżała  „piętnastka*, 
z drugiej natomiast strony — tramwaj 
linii „£*. Gdy „piętnastka* zatrzymała się 


zapewne w sklepie, wybiegł na ulicę, W |na przystanku, zza ostatniej przyczepki 
tym samym momencie nadjeżdzał tram | wyszła szybkim krokiem dziewczynka. 


Kiermasz i zabawy ludowe 


zakończyły Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 


Chociaż pogoda nie bardzo dopisała, 
łodzianie tłumnie przybyli do Heleno- 
wa, aby wziąć udział w organizowanej 
tu wczoraj z okazji zakończenia Tygod- 
ma Oświaty, Książki i Prasy zabawie, 
Najwięcej grup można było naturalnie 
zobaczyć przy kioskach z książkami, 
gdzie funkcję księgarzy pełnili popular- 
ni aktorzy łódzkich teatrów i słynni w 
całym kraju sportowcy. 

Dużym zainteresowaniem cieszyły się 
także pokazy filmów oświatowych, urzą 
dzane w sali pobliskiej „Spójni“, Pod- 
czas spacerów czas mijał szybko przy 
rozbrzmiewającej z głośników muzyce 
tanecznej. Wieczorem zgromadzili się 
wszyscy przed muszlą, oklaskując garą- 
co występy artystyczne. 


maszu w Alei Kościuszki, gdzie w go- 
dzinach popołudniowych występowali: 
Ludwik Sempoliński i Henryk Szwajcer. 
I tutaj obstępowano kioski, sprzedające 
losy loterii. Zrozumiałe, że te „próby 
szczęścia* traktowane były raczej na 
wesoło i nikt nie przejmował się zbytnio 
przegraną. Pieniądze z tej loterii prze- 
znaczono przecież na wzniosły cel — 
na walkę z analfabetyzmem. 

I wreszcie ostatnia zabawa odbyła się 
wczoraj wieczorem na Bałuckim Rynku, 
gdzie na zakońiczenie wyświetlono film 
i dodatki. 

Długo w wieczór świeciły się wczoraj 
okna w wielu domach łódzkich. To ci, 
którzy nabyli w ciągu dnia książki, czy- 
tali je, poznając nowych ludzi i nowe 


Tłumy ludzi zebrały się także na kier- światy, 


Zniknie jeszcze jeden przeżytek - 


Nowe normy w hudownictwie 


beda dostesowane fo warunków i metod pracy 


Rewolucja dokonana w budownictwie 
w oparciu o masowy rozwój współza- 
wodniętwa spowodowała, że nie tylko 
dotychczasowe metody pracy i organi- 
zacji, ale i stosowane dotychczas normy 
pracy i płacy stały się w wielu wypad- 
kach przestarzałe. 

Dlatego wielotysięczne rzesze robot- 
ników budowlanych zaczęły domagać się 
zmiany dotychczasowych norm. 

Problem ten był tematem obrad dru- 
giej krajowej narady bydownictwa, która 
odbyła się w marcu br., iak również stał 
się przedmiotem obrad plenarnego po- 


ki siedzenia Zarządu GŁ Zw. Zaw, Pracow- 


ników Budowlanych w dniu 4 bm. 

Plenum zatwierdziło projekt nowych 
aorm, opracowanych przez Min. Budow 
nictwa i Zarząd Gł. Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Budowlanych. 

Nowe normy bedą przedstawione zało- 
gom na budowach i w najbliższym cza- 
sije zostaną wprowadzone w życie. 

Drugie zagadnienie interesujące robot 


ników budowlanych — to możliwości 
awansu społecznego. 

W celu umożliwienia takiego awansu 
pracownikom zatrudnionym od szeregu 
lat w budownictwie, a nie posiadającym 
ukończonych szkół budowlanych, Min. 
Budownictwą w porozumieniu z Min. 
Oświaty powołało specjalną komisję 
kwalifikacyjną. 

Komisja ta przeprowadza egzaminy 
praktyczne i na podstawie ich wyników 
wyda uprawnienia upoważniające do 
samodzielnego kierowania robotami bu- 
dowlanymi. i 

Od kandydatów, pragnących uzyskać 
takie uprawnienia, wymagana jest przy 
najmniej l0-letnia praktyka w budowni- 


ctwie, świadectwa zawodowe z wyko-|. 


nywanych prac oraz praca na stanowi- 
sku majstra. 

Do egzaminów dopuszczono w pierw 
szej kolei 180 osób, z których 75 złożyło 
iużź egzamin z wynikiem pomyślnym. 
Egzaminy trwać będą do kańca ma- 
ja br. (u) 


| oreyieś ała wam teraz pracować, 
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Hipek? Czy nia 
| gdy, 
zamiast kupy gruzu macie ładny ziele- 
niec? | 

HIPEK: — Ano — niby racja!.., 


WICEK: — No t co, 


Szczęście, że motorniczy nadjeżdżającej 
„jedynki“ wykazał tyle przytomności 
umysłu, iż potrafił na przestrzeni kilku 
metrów zatrzymać swój wóz. Dziew* 
czynka uderzyła tylko głowa w przód 
wagonu, wychodząc z wypadku z du- 
żym guzem na czole. 

Przewróćmy jednak kilka kartek kros 
niki. Oto, co wydarzyło się 3 nfaja. Ulicą 
Napiórkowskiego jechał od Kilińskiego 
w kierunku Słowiańskiej tramwaj linii 
„16%. Ponieważ nie ma tu przystanku, 
tempo jazdy było dość .szybkie,. Nagle, 
kilkanaście metrów przed wozem, wy- 
biegła na jezdnię mała «dziewczynka, 
jak się później okazało, 5-leinia Halinka 
Rosińska (Napiórkowskiego 57). Próżne 
były wysiłki motorniczego, który przez 
15 metrów sypał piasek pod koła i z ca- 
łych sił nacisnął hamulce — wypadku 
nie udało się uniknąć. Wydobyte spod 
wagonu dziecko zmarło tego samego 
dnia w szpitalu... 

Niestety, zbyt dużo mamy w Łodzi wy 
padków tramwajowych, których ofiarą 
padają przeważnie dzieci, by można by 
ło nad nimi przejść do porządku dzien- 
nego. Sprawa staje się bardzo paląca 
obecnie, kiedy ze wzgłędu na ciepłe dni 
daje się dzieciom większą swobodę ri- 
chów. 

Oczywiście, nie można dziecku zabra 
miać przebywania w słońcu i ża 
je przez cały dzień w.domu. Byłoby to 
ze szkodą dla jego zdrowia. Niektórzy, 
rodzice jednak z karygodną lekkomyśl- 
nością puszczają dzieci samopas, nara* 
żając je na kalectwo lub utratę życia. 

Przejawy tej lekkomyślności wido= 
czne są na każdym kroku. lleż to razy, 
widzi się na ulicy samotnie idące dzieci, 
kiedy indziej znów bawiące się piłką na 
jezdni, badź też przebiegające z jednej 
strony ulicy na druga. Rodzice nie po* 
winni też bez żadnej opieki pozwalać 
cztero- czy pięcioletniemu dziecku iść 
samemu do przedszkola, bo przecież 
trasa prowadzi często przez ulice o du= 
żym nasileniu ruchu kołowego. W tych 
właśnie okolicznościach najłatwiej jest 
o nieszczęśliwy wypadek, kończący się 
nierzadko śmiercią maleństwa, 

Uwagi nasze winni więc sobie rodzice 
wziąć poważnie do serca i otoczyć swe 
pociechy staranniejszą niż dotychczas 
opieką. Przede wszystkim zaś muszą pa“ 
miętać o tym, że ulica nie jest w żade 
nym wypadku właściwym miejscem za* 
baw i samotnych spacerów dla dzieci. 
— M — ML z RM MM 22 PZ 


Kowal wiejski 


zaoszczędził 400 tys. złotych 


Kowal Jan Szczepański z Państwowe: 
go Gospodarstwa Rolnego w  Dłutowie 
paw. łaskiego, w ramach podjętego zobo 
wiązania długofalowego wyremontował 
na dwa tygodnie przed terminem 47 róż- 
nych maszyn żniwnych. 

Oszczędności wynikające z tego sięs 
gają kwoty 400 tys, zł. 


STR. 4 


Nasi przodownicy 


LUDU ONA OOOO DODA OOOO 


=y 


WŁADYSŁAW GAWIN 
Ros ubiegły był dla śluszrza Gawina okre- 


sem sukcesów. Przez cztery howiem etapy 
w=nólzawodnictwa pracy zajmował on stale 
pierwsze miejsce w swoim oddziale. W: a- 
hiat przeciętnie 152 pros. normy. budząc zro- 
zumiały podziw u swych kolegów. 

— A jak (am teraz idzie robota? — z:py- 
tujemy. 

— Na pewno nie gorzej, niż dotychczas. 
Stara się przecież człowiek, by iść ciągle na- 
przód, a nie cofać się, 

W fabryce ma opinie człowieka pracowite- 
go i akuratnego. Lubi swoją rohote i swój 
warsztat i w wyj tkowych tylko wypadkach 
decyduje się na opuszczenie godzin robo- 
czych. 

— Gdy nie pracuję, gdy nie widzę wokol 
siebie warsztatów, czuję się tak, jakbym 
był chory. Jestem szczęśliyy, że mam pracę, 


że pracy tej jest pod Gsis em dla w'szy- 
stkich, gdyż nie umiałbym fiż bez niej żyć. 

Władysław Gawin pracuje na terenie 
„Elektrobudowy* od 1926 roku. Obecnie jest 
składaczem silników. Mieszka przy ul Cho- 
pina 36 wraz z żoną i dwojgiem dorastają- 
cych dzieci. 


TEATRY 


Im. St. Jaracza — Dziś teatr nieczynny 

Powszechny — „NIEMCY“ — Przedszawie- 
nie zamknięte dla Zw. Zawodowych. 

Nowy — teatr nieczynny. 

Osa — „OBERZYSTKA* — godz. 18.30. 

Lutnia — Teatr nieczynny. É 

Arlekin — Teatr nieczynny. 

Ćyrk nr 1 — Piae Niepodległości. 
ostatnie przedstawienie, Początek 19.45. 


KENA i 


ADRIA — 500 ccm. — 16, 18. 20. 
BAŁTYK — Pan Habetin odchodzi — 1 , 18 
21, 
BAJKA — Syrena — 16, 18, 20 
GDYNIA — Aktualności nr 18 — „Grabarze” 
natka i technika 4-84“, „Rośliny owadożer 
ne”, „Kobiety w obronie pokoju“ — 
HEL — Szalony lotnik — 16, 18, 20. 
MUZA — Przeczucie — 18, 20. 
POLONIA — Koncert Beethovena —.17, 19, 
21. 
PRZEDWIOŚNIE — Mloda gwardia IL Seria 
16, 18, 20. 
ROBOTNIK — Droga do sławy — 18, 20. 
ROMA — Dom na pustkowiu — 18, 20. 
REKORD — Powrót do domu — 16; Świat się 
śmieje — 18, 20. 
STYLOWY — Zakazane pioseasi — 18, 20 
ŚWIT — Ludzie bez skrzydeł — 18, 20. 
TĘCZA — Za siedmioma górami 
18.380. 20.30. 
TATRY — Konik Garbusek — 16, 18, 20. 
WISŁA — Zakochani są sami na świecie — 
11, 19. 
WŁÓKNIARZ — Zakochani sa sami na świecie 
16.30, 18.50. 
WOŁNOŚĆ — Strój galowy — 16, 18. 20. 
ZACHETA — Gizesznicy bez winy — 18. 29 


Dziś 


16.30 


Według niekompletnych jeszcze i dość | 
prowizerycznych obliczeń w Biegach 
Narodowych startowało wczoraj na te- 
renie calego kraju ponad pół miliona za- 
wodników i zawodniczek, Liczba ta na- 
pewno poważnie zwiekszy się, gdyż w 
szeregu miejscowości pogoda nie dopi- 
sała i trzeba było odwołać biegi. Rozu- 
mie się, iż biegi odbędą się tam w ter- 
minie późniejszym, w bardziej sprzyja- 
jacych warunkach atmosierycznych. 

W WARSZAWIE w biegach wzięło 
udział akolo 16 tys. zawodników, z cze- 
go około 6 tysiecy kobiet. Na terenie wo 
jewództwa Warszawskiego udział w bie- 
gach wzięło ponad 50 tys, zawodników 
w tym 17 tys. kobiet. 


W dniu wczorajszym odbyły sie w Łodzi 1] 
na terenie objętym działalnością WKKF Bie- 
gi Narodowe, w których wędług dotychcza- 
sowych niekompletnych jeszcze obliczeń star- 
towało ogółem 42.656 zawodników, w tej licz- 
bie 10.734 kobiet. 

W samej Łodzi biegi odbyły się na dziesię- 
ciu trasach i wzięło w nich udział 13,722 za- 
wodników, w tym 3.169 kobiet. Liczby te nie 
obejmują powiatu sieradzkiego, brak również 
danych z ośmiu gmin powiatu łowickiego i 
szkolnictwa podstawowego z tegoż powiatu. 

Stosunkowo najlepiej biegi wypadły w po- 
wiecie radomszczańskim, najsłabiej natomiast 
w powiecie brzezińskim, który w porównaniu 
z rokiem ubiegłym nie poczynił postępów or- 
ganizacyjnych. Sukces powiatu radomszczan- 
skiego zasługuje tym bardziej na wyróżnienie 
i specjalne podkreślenie, gdyż mie ma tam 
jeszcze zorganizowanego powiatówego PKKF 
i brak przez to etatowych pracowników. 

Na miasta w całym województwie łódzkim 
przypadło 28.729 zawodników. w tej liczbie 
7.785_kobiet, wieś natomiast dała w sumie 
13.927 biegaczy, w tym kobiet 2.949. Należy 


Lato jak z CCRC Dase 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


Ponad pół miliona zawodników 


wzięło udział w tegorocznych Biegach Narodowych na terenie całego kraju 


W województwie KIELECKIM — 40 
tys, w tym 10 tys. kobiet, w LUBEL- 
SKIM — 22 tys, z czego na kobiety 
przypada 6 tys, w BIAŁOSTOCKIM 
— 10 tys, w OLSZTYŃSKIM — 11 tys. 

Na terenie WYBRZEŻA pogoda dopi- 
sała to też na starcie stanęło 28,800 za- 
wodników, z czego 6 tys. kobiet. Na 
wieś przypada 13 tys. Dane te nie są 
jeszcze kompletne. 

W woj. SZCZECIŃSŚNIM w biegach 
Narodowych wzięło udział ponad 20 tys. 
Uczestnicy byli dobrze przygotowani, do 
biegów to też 80 procent uczestników 
uzyskało czasy lepsze niż przewidziane 
jako norma do odznaki sportowej. 

Na terenie POMORZA ogółem starto- 


w Łodzi i w województwie 


Fczba startujących wzrosła o 25 procent 


zaznaczyć, że we wczorajszych biegach normy 
osiągnęło 22.154 zawodników, w. tej liczbie 
6.207 kobiet. Jeśli liczby te porównamy z da- 
nymi roku ubiegłego, to nieoficjalnie stwier- 
dzić można, żę we wczorajszych Biegach Na- 
rodowych frekwencja wzrosła o 25 procz.it. 

Bardzo dobrze wypadły biegi w parku 8-g0 
Maja, gdzie startowała młodzież szkół śred- 
nich. Bez zarzutu zorganizowano tutaj liczną 
grupę pomocy lekarskiej. Startowało około 
2500 zawodników. O wiele gorzej przedstawia 
ła się prawa w Parku Ludowym, gdzie przez 
zapomnienie, a może Dracz niedbalst''o za- 
pomniano o pomocy lekarskiej. Tutaj starto- 
wała młodzież szkół zawodowych. `“ 

Biegi wczorajsze były zakończeniem udzia- 
łu sportowców w Święcie robotniczym 1-40 
Maja i demonstraeją teężyzny fizycznej w wal 
ce o pokój. Obok Ludowych Zespołów Sporto- 
wych, wyszła*na bieżnie młodzież robotnicza 
poszczególnych zakłądów pracy z Kół Sporto- 
wych, Zrzeszeń Sportowych, Akademickiego 
Zwiazku Sportowego i młodzież szkolna, aże- 
by zademonstrować swój wkład w walkę o po 
kój, o realizację Planu 6-letniego, 
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wało 26,219 zawodników. z czego ko- 
biet 9,322. W miastach 12,814, w gmi- 
nach 13,405. W Toruniu startowało 997 
biegaczy, z czego 894 kobiety! W Byd- 
goszczy 2,195, w tej liczbie kobiet 786. 

W POZNANIU według danych zebra- 
nych z 28 powiatów, startowało w Bie- 
gach Narodowych 65,581, z czego na 
wieś przypada 38,728, W samym Pozna- 
niu udział w biegach wzięło 9,267 zawod 
ników. 3 

Na terenie DOLNEGO ŚLĄSKA star- 
towało około 47 tys. zawodników, z cze- 
go 45 tyś. biegi ukończyło. Prowizory- 
czne obliczenia wskazują, że blisko 43 
tys. uzyskało normy na odznakę sporto- 
wą. Niemal 35 procent uczestników Bie- 
gów Narodowych na Dolnym Śląsku re- 
krutowało się ze wsi. W samym Wrocła 
wiu startowało 10.500 zawodników, z 
czego 2,100 kobiet. 

W KATOWICACH zebrano dane do- 
tyczące 19 powiatów, Startowało 64 tys. 
zawodników i zawodniczek. Dane te są 
niekompietne, brak bowiem jeszcze mel- 
dunków z 9 powiatów, poza tym trzeba 
dodać, że w szeregu miejscowości biegi 
się nie odbyły, gdyż pogoda nie dopisała. 
Rozumie się, że biegi odbęda się tam w 
terminie późniejszym. Należy hyć przy- 
gotowanym na to, iż na terenie Gorne- 
go Ślaska udział w biegach weźinie po- 
nad 100 tys. zawodników. 

W KRAKOWIE również pogoda nie 
dopisała i biegi częściowo odwołano. 
Dane są niekompletne, brak 5 powiatów. 
Startowało 46,349, z czego kobiet 
12,936, wieś dała 23,669, w tym kobiet 
4,151. W województwie RZESZOW- 
SKIM — ogółem 30,354, z czego kobiet 
FESR Na wieś przypada 9,750 (kobiet 
2,051). 


Kłąbiński Br. wpadł pierwszy do Brna 


Drużynowo VII etap wygrała Dania. - Słaba jazda Polaków. 
Dziś start do przedostatniego etapu 


fottwaldowo — Brno był jednym z najtrud 
niejszych etapów wyścigu kolarskiego Warsza 
wa — Praga, chociaż liczyl zaledwie 146 ki- 
łametrów. Start nastapił z pewnym opóźnie- 
niem, gdyż w Gottwałdowie rozszalała się ule 
wa i liczono, że niebiosa rozpogodzą się. Gdy 
jednak poprawy nie można było się doczekać, 
postanowiono jechać, Jazda była bardzo trud- 
na, a nade wszystko niebezpieczna, po moksej. 
asfaltowej szosie, gładkiej jak stół. Załedwie 
wyjechano, deszcz wzmógł się, lało strumie- 
niami do tego stopniu, że chwilami widoczność 
była minimalna. 


Za  Gottwaldowem 
droga prowadziła 
przez przejazd kaleja 
wy i akurat w tym 
momencie nadjeżdżał 
pociąg. Kilku kola- 
rzom udało się prze- 
skoczyć przez prze- 
jazd, reszta jednak 
musiala sie zatrzy- 
mać. Na szczeście po 
ciąg by, krótki : wkrótce doganiono czołówkę. 
Nie bacząe na fatalne warunki, kolarze ` krót 
ce zwiększyli tempa 1 vyścig stopniowo za- 


czął sie rozciagać, W czołówce znalazło się 20 


Nowych mistrzów Kodzi 


wyłoniły f.nailowe spotkan a drużyna sz o'nych 


W sali Ogniska odby 
ły się finałowe roz- 
grywki w piłkę ręcz- 
ną o mistrzostwo łódz 
kich szkół średnich. 
Impreza ta -byłaby 
udana, gdyby nie za- 
stanawiający brak 
punictualności, trzeba 


e bowiem wiedzieć, .ż 
zawody rozpoczęty 
się „tylko“ z 80 mie- 

nutowym opóźnieniem!!! 


W koszykówce męskiej tytuł mistrza tłódz- 
kich szkół średnich zdobyła drmżyna im. im. 
Kopernika. zwyciężając zespół XV Gimn. w 
stósunku 28:27 (14:10). Wprawdzie drużyna 
im. Kopernika wygrała zaledwie jednym tyl- 
ko punktem, lecz bezsprzecznie była lepsza ! 
zasłużyła na zwyciestwo. Zwyciestwo byłoby 
niewatpliwie wyższe, gdyby utrzymano da 
końca tą samą taktykę gry. Poziom spotkania 
hyt dobry. 

EZ Z Z EF z 
OGŁOSZENIA DROBNE 
SAMODZIELNA gosposia z referencjami po- 

trzebna 5d zaraz. Kopernika 18 m. 1. 


E KRONIEWICZ 


Redaktor Naczelny rei 


Piotrkowska 104a, tel. 111-50 1 114-75, — Wydawca 


W koszykówce żeńskiej przeciwnicy byl 
niniej dobrani. Koszykarki wimn. im. Konop- 
rickiej miały zdecydowana przewagę nad dyu 
zyną gimn. im. Szczanieckiej i pokonały ja 
wyscko 35:5. 

Zwycięskie zespoły otrzymały piękne į prak 
tyczne nagrody w postaci sprzętu sportowe 
go i kostiumów gimnastycznych oraz plakiet 
pamiątkowych. Poza tym organizatorzy imi 
strzostw nagrodzik również te drużyny, któ 
re w trakcie trwania rozgrywek zawsze stä- 
wały do zawodów i nie oddały punktów walko 
werem. Tym zespołom przypadły nagrody w 
postaci podrecznych apteczek, 


a 


“muni 


kolarzy, w tej liczbie Polacy, jedynie bez Wan | słowacja z 


dora. Wczorajszy dzień był dla Wandora nad 
wyraz ciężki. Lało przecież jak z cebra, a Wan 
dor jedzie w okularach, nic więc dziwnego, że 
unikał tłoku i cały czas pedałował w pojedy 
kę. 
Pod 
bował 
grupę, 


Ołomuńcem Bronisław Kłąbiński spró- 
ucieczki i pociągnął za sobą większą 
w*której jechali Czesi, Duńczycy, Ru- 
i Bulgarzy. Wkrótce na czoło wysunął 
się Emborg, Anderson i Vesely. Na 60 kia. 
przed Brnem, ulewa w dalszym ciągu doku- 
czała kołarzom, mimo to, tempa rosło i cho- 
ciaż wiatr był przeciwny. chwilami szybkość 
dochodziła do 40 km. na godzinę. Należało po 
dziwiać tak ambitną jazdę. W Prościejowie 
czołówka miała już trzy minuty przewagi, ale 
niestety; nie było w niej ani jednego Polakx. 
Zdecydowanie urywają się Kłąbiński Broni- 
sław, Czesi, Duńczycy i Bułgarzy. Czołówka 
jedzie razem. Do Brna pozostało jeszcze 11 
kilometrów. Po przebyciu dalszych 3 kiłome- 
trów, Kłabińnski zdecydowanie urywa sie i sa- 
motnie wpada na ulicę Brna. Za nim pędził 
jakis czas Vesely, ale w mieście złapał gumę 
i musiał zrezygnować z pościgu. Tymczasem 
Kłąbiński z każdą chwila powiększał odległość 
dzielącą go od przeciwników i samotnie wpadł 
na metę w czasie 3.16.27. Drugim był Emborg 
3:45.24, 3) Ostergard 3:48,30, 4) Anderson, 5) 
bDimow (Bulgaria), 6) Rużiczka (Czechosło- 
wacja), 7) Sere (Węgry), 8) Meister (Niem. 
tep Dem)., 9) Alix (Francja), 10) Vida (We 
gry). Z Polaków pierwszy na mecie był Wrze- 
sinski, który zajał 20 miejsce. Trzeba zązna- 
czyć, że Wrzesiński przebył cały etap bez dc- 
fektu. 2] był Królikowski, 28) Gabrych, 29) 
Siemiński, 13) Sałyga, 47) Wandor. Na ogół 
Połacy jechali w tym etapie słabo. 

Drużynowo etap Gottwaldowo — Brno wy- 
grala Dania, mając laczny czas 11,26,24. Dru 
gie miejsce zajęła Bułgaria 11.38.46, a trze- 
cie Wegry 11.39.14, 4) Czechosłowacja, 5) Ru 
munia, 6) Niemiecka Republika Demokratycz 
na, 7) Polska, 8) Polonia Francuska. 

Po siedmiu etapach w klasyfikacji zespoło: 
wej pierwsze miejsce zajmuje nadal Czechn- 


W meczu Polska Bulgaria 


Fa'oczy (Poska?) i Ko ew (Bulgaria) byli najlepsi 


W Krakowie odbył się międzypań- 
stwowy mecz gimnastyczny Polska — 
Bułgaria drużyn męskich i żeńskich. 
Gimnastyczki połskie okazały się lepsze 
i wygrały w stosunku 173.25 do 170,50. 
Najlepsza zawodniczka była Rakoczy 
(Polska), drugie miejsce przyznano Di- 


mov (Bulgaria), 3) Rajngłowa (Polska). 
W mieczu drużyn meskich zwyciężyła 
Bułgaria w stosunku 340,35 do 329,25. 
Najlepszym zawodnikiem był Kojew 
(Bułgaria), Mistrz Polski Gaca Paweł 
sklasyfikowany był jako czwarty. 


łącznym czasem 106.32,29 przed 
Dania 106.56,07, 3) Rumunia, 4) Bułgaria. 
5) Wegry, 6) Polska. Czas Polski jest gor- 
szy od czasu zespołu Czechosłowacji o 1.28,16, 
7) Polonia Francuska, 8) Francja, 9) Niemie- 
cka Republika Demokratyczna, 10) Finlandia, 
11) Triest. 

W klasyfikacji indywidualnej: koszůlkę lea- 
dera wyścigu nadal utrzymał Duńczyk Em- 
bórg, czas 35,16,40, 2) Kłabiński Br. 35.214,21, 
3) Rużiczka 35,24,41, 4) Vesely, 5) Dimov, 6) 
Niculescu, 7) Lemey (Francja), 8, 9, i 10): 
Vida, Otvosz i Sere (Węgry). 

Dzisiaj start do przedostatniego etapu wy- 
śtigu Brno — Pardubice, długości 149 km. 
Etap ten obfituje w liczne wzniesienia 
NKOROZUZNKUNANONNCNNNOSOMEMAME 


GWARDIA — TARNOVIA 6:2 


NP zawodach towarzyskich rozegranych w 
Krakowie ligowa drużyna Gwardii pokonała 
I-ligowy zespół Ogniwa Tarnavię 6:2 (3:0). 


Niepowodzenia mistrzów 
Dynamo i CDKA na końcu tabeli 


Rozgrywki piłkarskie a mistrzostwo ZSRR 
rozpoczęto przed kilku tygodniami, ale zawo- 
dy odbywały się początkowo w południowych 
dzielnicach kraju. Mecze te wykazały stosun- 
kowo słabszą formę renomowanych drużyn, 
które zdążyły stracić po kilka punktów w 
pierwszych spotkaniach. 

W Moskwie sezon piłkarski rozpoczęto me- 
czem dwóch drużyn miejscowych Torpedo — 
Dynamo. Piłkarze Dynamo, którzy w ub. ra- 
ku zdobyli mistrzostwo ZSRR. przegrali ta 
spotkanie w stosunku 6:1 (0:0). Jedyną bram 
kę uzyskał Nieczajew. Należy przypomnieć, iż 
Torpedo w ub. roku zajęło pierwsze miejsce 
w rozgrywkach o puchar ZSRR. 

Nie ma też szczęścia hyły dwukrotny ._istrz 
ZSRR CDKA, która coprawda nie przegrała 
jeszcze spotkania, ale zdażyła już stracić trzy 
punkty w wynikach remisowych. 

Na czele tabeli utrzymuje sie drużyna Že- 
nit, jedyny zespół, który jeszcze nie stracił 


punktu. Drugie miejsce zajmuje Lokomożżw 
(Moskwa), a trzecie Skrzydła Sowietów. 
Mistrz ZSRR Dynamo (Moskwa) figrruje 


obecnie na 11 miejscu, mając już cztery puak 
ty stracone, a CDKA jest na 14 miejscu. 
Ostatnie miejsce w tabeli zajmuje obecnie 
Spartak (Moskwa), który w dotychczasowych 
meczach zaprezentował słabą formę. 
s 

A oto ostatnie wyniki: Spartak (Moskwa) 
— Spartak (Tbilist) 4:1 i CDKA — Dynam3 
(Kijów) 2:0. 
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